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Z  Petersburga d. 6 Wrześniu.
'W ynaleziony w  A m eryce  przez Kul- 

ł*Oa spojob żeglow ania przeciw w odzie  
2a pomocą] machi.iy p a r o w e y ,  i tu nieda- 
*łuo z  pom yślnym  skutkiem dośw iadczo­
ny został.

Z  Poznania d . 26 W rześnia.
Od dnia 22 b. m. posiadamy tv mu­

fach miasta naszego Jey R rólew iczowską 
Mość, Xiężniczkę Ludwikę Pruską, m ał­
żonkę JO. Xcia R adziw ił ła ,  szanownego 
Namiestnika Królewskiego w W ielkiem 
■ •̂ęstwie Poznańskiem. P rz yb yc ie te y  zna- 
komiiey Pani z tem większem od miesz­
kańców tuteyszyeh oczekiwane było  upra- 
€nteniem , im ż y w s z ą  wzbudzaią w nich 
Pamięć hoyne d obrodzieystw a, któremi 
każdego czasu w spółziom ków  ich zaszczy­
c a ć  raczyła . W ynurzona z powodu Jey 
Przybycia  radość udowodniła razem uczu­
cia praw d z iw e y  wdzięczności. O  godzinie 
Jrney wieczoruey Jey K rólew iczow ska  
M ość wiazd do miasta naszego odprawiła. 
JO. Xże w y ie c h a ł  naprzeciw Sw.ey mał­
żonki aż do granicy > wicie także osób w y *

iechalo lub w y s z ło  wCześniey na Jey spot­
kanie. P rzy  w ystawioney na wniyściu do 
miasta od strony gościńca Berlińskiego 
bramie honorowey , ozdobioney cyfrę Xię- 
żney w  girlandach rzęsisto ośw iecon ą, z  
prostym  lecz dobitnym napisem:

Serenitiiinae D om u1 Br&ndenburgicas 
D ecori 

Urbs Posnania,
Prezydent m unicypalny miasta tuteyt^ego 
z ław nikam i i całą Bada M unicypalną, w  
tow arzystw ie bractw i cechów z roawintę- 
temi ch orągw iam i, złożeniem hołdu nay- 
glębszego uszanowania w imieniu miastą 
Jey Królewiezowską Mość p o w ita ł ,  i wr 
tey chwili zabrzm iały tysiącznie p ow ta­
rzane okrzyki radości: Niech ż y ie !  które
wieżdzaiącey tey Pani aż do zamku Krór 
lewskiego to w arzy s zy ły .  Na wniyściu do 
zamku Królewskiego p r z y jm o w a l i  ią I W .

naczelnie dowodzący Jenerał i J W n y  
Prezes naczelny W ielkiego Xtęstwa Poznań­
skiego , a liczne grono panien biało p rz y ­
branych pow itaw szy ią ,  odprowadziło do 
p o k o io w , rzucaiąc kw iaty  po dTodze tey  
Pani, która za w szystkie  tc d ow od y  m iło­
ści i szacunku z y  rodzoną sobie dzi^kowa-



X  1 0 2 6  y
Ja uprzeymością. T e g o  w ieczora całe p i a ­
sto rzęsisto i gustownie było ośw iecone, 
m ian ow ic ie  ratusz, na którego głów n ym  
krużganku w idzieć  się d«,lą cyfra  L. koro­
ną "Królewską ozdobiona , św iatłem  okry- 
t a , którą cztery otaczały rzęsisto oświeco­
ne przeźrocza.

Dnia 24 była Jey Królew iczow yka Mość 
w  Kościele Ewanielicko - Reform ow anym  
na nabożeństw ie, zktóregę gdy powróciła  
stawiono przed nią cz łonki Magistratur t u ­
t e j s z y c h ,  na których c^ele zn^ydowai się 
J>V. Zerboni di S p o sctt i , naczelny Prezes 
W . Xięstwa Poznańskiego. (X iężna,w  to­
w a rzy stw ie  swego m ałżon ką, i otoczona 
gronem sw ych dzieci,  przyjęła w szy sta ich, 
i  ro y n a w ia ła  z wielu. Wieczorem staw io­

ne przed nią D am yi T e g o ż  dnia baw iący  
tp Artyści dramatyczni P olscy, po danem 
w idow isku, odśpiewali kantatę fz okazy i 
p rzy b y c ia  X ię ż n y .—  Miasto t.uteysze daie 
jutro wielki bal w  domu w id ow iskow ym  , 
a O b yw ate lstw o , .Szlacht# ({/sobotę n a ją U  
jKfluiow.ey.

Z  Paryża d. 22 Września.
O d  20 b„ m. m ów ią  pism a tuteysąe p 

Łfożeniu cnmistrowstwa przez Xcia Otran- 
ta  ( F o u c h e .) Dziennik ogólny i Quoti- 

/śienne wym ieniaią iuż i«g° rrastępęę ( c z y ­
l i  caczey  następcami P.P. Angles, Bpuri. 
e u n e ,  V itro les,  Hr. Bruges, & c .)  Gazeta, 
f r a n c y i  w y r a ż a : W cz o ray  złoży ł  Xżp
jptraijjw w  ręce Króla sw oy  urząd. Ną 
następców ijigo pczeznaczaią p P . Ą p g le r ,  
B ourienpe, de Caze i Vitrolles- M ów ią ,  
j ż  Minister w-p.yny , Goitvion St. C y r  zło- 
ł y  także sw oy  u r z ą d , a na -iego micysce 
pastąpi XŻe Feltre ) jen. C iarkę).  p. Fa-  

get d£ B an ce ,  prę^ef Królew skiego sadu

o b e jm ie  zaraz urząd ministra spraw  w e ­
w n ętrzn ych , iak ty lko  obie zgromadzą się 
praw odaw cze izby.

Dziennik Pary zki w y ra ż a  , iż  były  
Minister po licy i  Xże Oiranto d. 20 je s z ­
c ze  opuścił sw oy  p a ła c ,  i przeznaczony 
iest n<x posła przy  dw orze Saskim. Jeden 
ty lk o  Monitor m ilczy  o tey  zm ian ie ,  o 
którey Dziennik Sporow ze w szystkich nay- 
poźniey z dodatkiem d on osi,  -iż Cenzurą 
nie dozw oliła  mu prędzey o niey donieść. 
Ę a ż d y  z dzienników m ów i o b y łym  ministrze 
podług ducha, k tóry  go ożyw ia . D zien ­
nik ogólny ( k tó r y  mu sw oy  byt w inien) 
m a w i : ”  Zdarzenie to było oddąwna prze­
w id zia n e ,  i niema innego celu iaa  zaspo- 
koienie publiezney ciekawości. X że  Ot- 
rantó iest mężem, b ez  którego się obeyść 
m oże ; całą iego zasługą iest, iż um iał 0- 
durzyć publiczność i u daw ać , j ż  bez nie­
g o  obeyść się p ie  może. „  Dzieomk Pa- 
ryzk i  przystaiąc aa to co z a s z ło ,  m ó w i - 
”  Niema' w ą tp liw ośc i , iż Krói nada mu 
godnego następcę j ale nie id z ie  zatem  , a- 
żeby -liczne iego usługi nie były  u z n a n e , 
a  nadewszystkp złe, ktÓEemu zapobiegał „  
(P is m a  Angielskie n azyw aią  go m ę ż e m , 
który wszystkie  partye pod moo ustaw po­
łąc zy ć  m o ż e , a  oddalenie jego całą koą- 
stytucyyn ą  budow ę od razu obali i wście­
kłości partyy pole o tw o rz y .)  N ayw ięcey 
to zniewoliło Xcia  D tranto do złożenia u- 
yzędu, iż  obie i^by zaraz po zagaieniu u- 
chw a.ić  m iały ,  ażeby żaden z mordercoW 
L u d w ik a  XV l  .nie zn ayd ow ał się przy  
styrze rządu. Minister w o y n y  oddala ii{ 
dia teg o ,  iż aie iest kontent z nowego u- 
rządzenia w eyska,

U. 20 rozm aw iał Kró.l godzinę z Xcien» 
T alleyran dem  } potem p re zy d ę w a ł  a s



C*ie ■ n t fo w t r w  od god iip v  3 
T eg o ż  d.i,a ,iig,\ń Str  o w ie zprzym ierzonych 
itloc^rstw podali rządowi F ra n cu ztae m u . 
»otęv w którey donieśli o w ypadku ukła­
dów wyznaczonych tak z strony Mocarstw 
•tprsym.erLonych iako też F ran cyi pełno­
mocników ( * )  do zawarcia nowego tra k - ,  
tatu pokoi u, Pracuią teraz, takie nad no- 
**ym traktatem nandlow ym  między An> 
Sliią i Francyą. W pałacach zp izyipie-  
fzooych  M on archo* czynią iuż do w yiaz-  
du przygotowania.

hról  w y d ał  d. iS b. m. rozkaz do o f - . 
ficyała Dyece^yi Paryzkiey  , aby w  wigi- 
liią  oł warcia izb p raw od aw czych  odpra­
wiona była Msza" dla w e zw an ia  Ducha- S. 
Król znaydow ać s■ ę będzie na tąkow ey  
Wszy z wszystkiemi Xisżętami, parami i 
deputowaiiemi. W szystkie poczy nioot iu 
t y ł y  do tego przygoiow aiiia ,■ gdy nowy 
ł ©zkaz od łożył  to nabożeństwo do następ­
c y  biednieli. Monitor umieści* po ’ mie- 
Siu wszystkich obranych w  Sierpniu depu­
towanych ; iest ich z *6 departamentów 
Sęo. ( W y ią w s zy  Korsykę. )  300 p r z y ­
było ich iuż do Paryża. Pom iędzy niemi 
*Oayduią się. Xże Otranio, ( w  dwóch miey- 
Seach obrany ) Perigńon, Gaudin , R a ut- 
*eu I l e , Bordesoult, Beugisot, Sylwestre,. 
Noziilles , B ro g l ie , E rnouf, Mathieu Fa- 

• ^ier, Pan yit lers , Bourienne , Simeon , &  c. 
dob ro w o ln y  ten obior po ró w n yw a Moni- 
*er z przym uszonym  w  M aiu o b io te m ,. 
Fn yp isu iąc  pierwszemu praWnośe.

f). 20 powrócili  z Rambouillet doPa- 
ty£a M tn sieu r,  Xtężńa i Xże Angoulame 
I Xże Berry.

N K ról  Praski odbył d. 15 w ie lk i  po-

y  1 C 2 7  X
do 4tey. pis n«d woyTk em między Ł«- Croijr d ’ Au 

reuil i Montrouge. Z n a y d o w a }0 s;̂  ęam 
rożuey bioni- w o y sk a  25,000.

Wo-yska z przymierzone ©pasały na 
now o Lar Fere.

Część obozu Angielskiego , który 
w z d łu ż  Sekw any na- t.lizeyskich polach 
się z n a y d o w a ł ,  eofoęła się o 3 mile od Pa­
ryża-, a* reszta wkrótce z a  nią ruszy.

Gubernator Fruski P ary ża  Baron 
Muff lin ■’ ozn ayiaił  , i i  na mieszkańców 
Buiewardu Koblenckiego nałoży  codzien­
nie 2000 fr. poki nie będzie odkryty  za- 
b o yca  Anglika hean.

Z e  zaw sze ieszcze p aru ią  w e Fran- 
cy i  zaburzenia-, okazuie się z doniesień 
dzisieyszyeh pism P aryżkich , iakkolw  ek 
chcianoby tę prawdę ukryć. —  Na pccząt- 
ku tego miesiąca nosili ieszcze żołnierze 
w  Besanson trzechkolorową kokardę, u- 
kry waląc ią pod białą lub w cale  le y  nie 
nosili;  u wielu żołnierzy znaleziono tak­
że ukryte orły Bonapartego.. f-olicya ska­
zała z p o w u  na surowe kary  wiele osob, 
które p o d c za j  naoożeństwa za  Króla do 
kościoła w p ad ły  i one przeryw ały. Na 
szydzących z Napoleona rzucai-ą ieszcze 
kamieniami. —  W  Montpellier zamknięto 

i na pieniężna karę skazano dw e kobiety, 
które na publicznych placach do buntu 
podniecały  i terażnieyszy rząd lż y ły .  T a ­
każ kara za ta k ii  wysrępek spotkała jed­
nego oddalonego' ofTicera.

N. Cesarz A lexaad er  w y d a ł  pod <ł 
10 Września r b. w  V er‘ us następujący 
rozk az  d o -w o y s k a .

Zdrada i podstępne zam achy nie­
przyjaciela  pow szechyey  spokoyności

£ ). 2  strony Francy" Xże 'Talleyrand i X i e  D albCrg; z strony A ts tr y i  X że ftfetfe 
n>ch i  Baron j* essenberg; z strony Rossyi Xze P^sumowski i- Hr. Cape d’J-strva ; 
z strony Anglii Lordow ie Castlereaga ■ b t e w a r t ; z strony Brus* X ie  H aidecberf 
» Baron Humboldt.

X •r*.
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wa* -znowu, W ie c zn i Woio- Rnjewrkiemu , Baronowi Winzenge^oo*’sprow adziły  

w n i c y , na te p o la ,  na których w  roku 
p r z c s i ły m  pokonaliście r ie p rz y ia c ie ra ,  i 
k rok w  krok z a  nim postępując otw o r z y ­
liście sobie drogę do P arysa . Dzięki Nay- 
w y is z e m u !  niepotrzefca tą ra^ą b y ło ,  a- 
ieb y śc ie  zn aney całemu światu w a s z e y  
w aleczn ość ' dali nowe dow odyj gd yż  przed­
sięwzięte spólrtie przez zprzym ierzone M o­
carstwa środki p o ło ży ły  w cześniey ko­
niec śmiałości . Napoleona Bonapartego i 
w trąc iły  go p ręd ze j  w nasze ręce, niżeli 
w a sz a  pomoc ca placu boiu była potrze­
bną. Jakkolwiek bądź, przez w a s z  naeły  
postęp od brzegów Dniepru i D iw in y  nad 
brzegi Sekwany , okazaliśc ie , i i  spokoy- 
ność Europy nie iest dla Rossyi o b c ą , i 
i e  pomimo w ie lk ie j  odległości zawsze go- 
tow em i iesteście na głos o y c z y z n y  i w a­
szego Cesarza W alc-yć za słuszną sprawę. 
Odseiaiąc was teraz do nayukochańszey 
o y c z y z n y , milo mi w y r a z ić  wam , Współ- 
w o io w n icy  ! za w aszą  gorliwość w służbie 
i  dobry stan, iaki w  przegiadaniu w a ­
szych szeregów na polach Szampanii zna­
l a z łe m , mOie podziękowanie. Popis ten ,  
podczas którego w  oczach zp rzym ierzor 
n ych  M onarchów  i  ich W o d zo w  k a id y  
gatansk broni ubiegał się w  okazaniu do-, 
brey p o s t a w y , ścisłego uskutecznienia o- 
broto' v i dobrego stanu ubiorow i aramu- 
n i c y i , czynić wam zav'sze będzie chwałę. 
Dziękuię wam  takie  za zachowanie ści- 
słey karności i dobrego postępowania w  
obcych  k.raiach, które naw et iedna w am  ich 
mieszkańców pochwałę. Naczelnemu W o ­
d zo w i w o y s k a ,  B eldm. Xeiu bark lay  de 
T o l l y ,  za dobry stan dowodzonego przez 
niego w o y s k a ,  iako te i  Dowodcom  kor­
pusów J.J. D o k to ro w y Barom, w i Sacken.

Jen. porucąmikowi Naczelnikowi głównego 
sztabu w o y s k a ,  B aron ow i D ib its c h } 
porucznikow i Naczelnikowi a rły lery i,  Xci-* 
J a s z w i l ; D ow odcom  korpusow em  JJ. S i '  
b a n ie w ,  Jermolow i Palen ow i i m u ; w » zf '  
stkim d y w i z v y n y m ,  b rygad, i innym )e'  
nerałom ; dow odcom  p u łk ó w , kompaniy 1 
w szystkim  officerom i żołnierzom, oświat 
czara szczegó ln ie jsze  mnie ukontentow*' 
nie. O b y  Błogosławieństwo Naywyższe- 
go to w a r z y s z y ło  wa-pa w  w aszem  powtp' 
cie •, oby potężne iego Ram ię, które z3'  
chowata w a s  od klęsk wpienńych , wska' 
zało w am  drogę na łono o y c z y z n y .   ̂
podziękowaniem uzuaiemy udzielone oa1*1 
łaski i pamiętać zaw sze będziemy o SwiS' 
tych Jego P rzyk azan iach , aby nas sw®*ł 
zawszo wspierał o p iek ą ,  w  którey polo' 
ży l iśm y zupeine ra s z e  zaufanie.

A kxan der.
Adjutant Jen. Moreau , Pułkownik 

B a p a ta e l ,  m ianow any ,esl Jpułkownikie^ 
legii Itept. Arriege.

D o zm yślonych wieści n a le ż y ,  iak«' 
by Am erykańska flotylla odbiła AnglikoO1 
płynącego do w ysp y  S. Heleny Napoleo-J* 
Bonapartego.

Cała iiniia od Melun aż do niżom* t 
przez którą M onarchowie ztad o d ia d a , ° ' 
sadzona iest w oyskiem  Austryaćkieai * 
N iem ieckicin, a  osady w  Sen s, Jogny .* 
A uxerre znacznie są powięksżoue.

P ułk o w rik  Kochius o db yw a ciągle & 
P a r y ż u  obowiązki Rossyyskiego dowod' 
cy .  i

P. Bignon wydaie zbicie pism &  
P ra d t,  arcybiskupa Mechlińskiego,

Gazeta Posłaniec w ieczorny w y d a ł  ^  
tyc h  dniach gołą kartę swoiego pisma *



zo ro w  rozpoczęła swoie urzędowanie. „  
Nmer tey gazety  2ostał z rozkazu Guber­
natora Miiffling zab ran y , prassy w rzu co ­
no w  S e k w a n ;  i  R ed akcyą  surowo uka­
rano.

—  D. 24. —  
Rozporządzeniem  Rrólewskiem z  d. 

22 b. m. otworzenie posiedzeń izb p r a w o ­
d aw czych odłożone zostało do poniedział­
ku d. 2 Października. T eg o  i p oprzedza­
jącego dnia opuszczą zprzymierzeni Mo­
narchowie P a ry ż  } w soboię nastąpi ich  
Pożegnanie z Królem Ludwikiem.

D. 22 b. m. Cesarz Alexander odwie- 
dził Króla Ludw ika  i w obecności Mon- 
sieur długo z nim rozmawiał. Potem od­
w iedził Cesarz Xżną i Xcia  Angouleme. 
Po  odeyściu Cesarza  w prow adzonem i do 
K róla  zostali X że  Richelieu i Rossyyski 
Jen. Pozzo  di Borgo. P ierw szy będący 
dotąd w  R ossyyskiey  służbie i były  gu­
bernator T auryi , m iał na sobie Rossyyski 
mundur. Zap ew n iaią  pow szechnie, i i  on 
m ianow any iest prezesem rady ministrów 
r ministrem zw iąz k ów  zagranicznych, a 
X że  Feltre ministrem w o y n y .  D a le y  m ó­
w ią ,  iż mianowanemi są P. Vaublanc m i­
nistrem spraw wewnętrznych , P. Grosbois 
pieczętarzem , P. Dubouchage ministrem 
morskim , a P. Gaudin ( X że G aety  )  mi­
nistrem skarbu. Xże Otranto m iał iuż 
W czoray w  w ieczór  wyiechać z Faryża z 
Sekretarzem poselstwa F abry  do Drezna. 
M ocno w szystk ich  zastanawia, iż w s z y s c y  
ministrowie przed samem otw orzeniem 

p raw od aw czyc h  swoie urzędy 2łożyli. 
X że  Bliichcr opuścił d. 20 b. m. z ca- 

Jym głów n ym  swroim sztabem Caen. Jak 
nł 0' m a  on miećj główną kwater; w

Ostatni ma mieć naczelne d ow od ztw o  nad 
w szystkiem i pozostałemi w e  Francy i zp rz y-  
mierzonemi w oyskam i.

Z  B ruxelli d- 24 W rześria.
O p ró c z  uroczystości z powodu w y ­

konania p rzy się g i ,  urządzonych tu ieszeże 
iest w iele  in n y c h ,  lecz te odłożone są a i  
do p rzyb yc ia  NN. Cesarza Possyyskiego  i  
K róla  Pruskiego , którzy  wkrótce tu są 
spodziewani. Podczas odwiedzin p ie rw ­
szego M onarchy umowione razem będzie 
zaślubienie w yso kiey  iego siostry z K róle­
w iczem  następcą naszem.

Duchowieństwo Belgickie podało dnia 
28 Lipca K ró lo w i Niderlandzkiemu nastę­
pującą protestacyą , przeciw kilku punktom 
konstytucyi kraiow ey :

”  N ayiaśnieyszy Panie! S a d zim y,  źe  
nienależy nam odwlekać d łu ie y  okazania  
Ci naszego zadumienia i b o lu , iaki nam 
ogłoszenie T w o ie  zd n ia  i8g° b. m. sp ra w i­
ło. W  przekonaniu , że iednym z pier­
w s zy ch  obow iązkow Biskupa i e s t : nieść 
prawdę przed tron , gdy tego wielka spra­
w a  religii w y m a g a ,  dopełniamy teraz te­
go obowiązku z tern większą ufnością i  
w o ln o ś c ią , p on iew aż ośw iadczyłeś nam 
Brólu kilka razy  sw o y  z a m ia r ,  bronienia 
cała moca swoią religii,  i poniew aż p r z y ­
rzekasz kościłowi katolickiemu stałą t rw a ­
łość iego p r e r o g a ty w y ,  w tern ogłoszeniu, 
które iest p rzyczyn ą  niespokoyności na- 
szey. Królu! T r w a ły  byt religii i prero­
g a ty w y  kościoła katolickiego w  tey  części 
K rólestw a T w o ie g o ,  niezgadzaią się z ty m  
artykułem projektu now ey ken styfucyi 
k r a io w e y ,  w  skutku którego równa opieka 
i 'r ó w n e  korzyści w szystkim  religiom p rz y - 
rzeczonemi zostały. O d (czasu nawroce-
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tym  iedynie napisem : ”  Kommissya Cen- W erssalu , a X i e  W ellington w  Brtiselli.



*t«  stę Be^girah do" d t t W i w i r t f r a ,. tt iew - ngiia R z y im S o -  łp ostó lsirą , i 4a!»ewnww
prowad-zano nigdy inaczey , iak tylko gw ał­
t e m , tak-uieBezpieczney nowości w tych 
prow ineyach. U siłow am a Jozefa U. wzglę«t 
dem utrzymania Oneyżie, niemiały skutku^ 
T yran ia  byłego Franeu-zklego K zrg u ,  w y ­
stawiła- ią zn ow u-była  w t e o r y i ,  lecz uie- 
w yniknęły  z tego żadne niespokoyności re- 
lig-iyne. po u ew ai Naczelnik Państwa, gmi­
nami w iary  protesta-nckiey równie tak ma­
ło  się opiekow ał,,  ian i kośoiołnn katolic­
kim. Po upadku tego Rządu,- iawnego 
nieprzyjaciela  w szystkich religi-i , odzyskał  
znowu kościoł Belgiicm wszystkie swe 
k-ościcine p raw a. W uchwale z dnia 7go 
.Marca iS>J, która Rommiss&rze w y s o ­
kich Mocarstw- zprzy mierzonych w y ra ź n ie  
p o tw ie rd z i l i , ośw iad czy ło  W  ielkorządz- 
twtr Belgi-ickie: 3Ł że odtąd u trzym yw ać 
będzie nietykalnie wiadzę duchowną i 
świecką w'-ich wzaiem nyeh granicach, iak 
tak o w e  w  prawach kanonicznych ? w  d aw ­
nych ustawać! konstytucyynycii kiaiu , są 
o 11 acz one „ — 'Nayiaśnieyszy P an ie ! Niewa- 
hatny siłj.oświadczyć W . K. M o ś ci , że pra­
wa- kanoniczne, Utrzymane przez daw ne 
kon stym cyyn e  ustawy kraiu, niezgadzaią. 
się z tym proiotite rri do oraw a , który w 
Belgiium równą opiekę i równe korzyści- 
w szystk ie* religiorń przyrzeka. PraW a ta-  
nohiczne w y p y c ł ia ły  od dawna kacerstwo 
t  łona kościoła. Cesarze cłirześcianscy 
p o c z y ty w a l i  sobie za powinność J t-z y m y -  
Wać te prawa i zabezpieczać dopemianie 
onychże ,; iak s'if to- iusoo o la zu ie  ze’ zbio~j 
Su ich e d y k io w ,  W tym przedmiocie’ W y­
danych. O d Karola- Wielkiego’,- aż donie-" 
Szczęsney epoki roku 178 «ói lar następnych', 
opiekowali się W szyscy W lad zcy  tego kra- 
M w e  Wszystkich w iekach Wyłącznie re-

iey sp okoyn e używ anie w szelkich  praw 3 
k o rzyś c i ,  w których posiadaniu z m i ł o ­
w a ła  się. Coaciiiiim T ry d e a tsk ie , które­
go w szystkie uchw ały  ogłoszo-nemi był/  
w  tych pros*iocyach i m. ią  w  nich ciot- 
praw a kościelnego, potw ierdziw szy w s z y '  
stkie dawne prawa- kościelne, oznaczaiąe® 
zakres-i w y  konanie i jury zdyk-cyi- duchow- 
n-ey , praw a Biskupo-w, K apituł, IJniwef-' 
sy te to w , w ogólności całego lOuchowień- 
stwa świeckiego i zakonnego, nakazało' 
mteć Biskupom- baczność na ich dopełnia­
nie i czuw ać wiernie nietylko nad zacho­
waniem tego świetnego zakładu w ia ry  ,lecz 
n awet nad utrzymaniem tych praw , które 
tyGzą się istotney karności kościoła kato­
lickiego, oraz m oc i nienaruszalność Rzą­
du iego zapewniaią. T akiertii , K r ó lu , są: 
obowiązki Biskupów w fych prowincyacbj 
a konstytucyySe ustawy kraiu , pozw alały  
i u łatw ia ły  2awsze dopełnianie o n y c h śe f 
dopoki w y ż s z a  w ładza niepozbawiła Ich 
tey możności. Jeżeli Królu zapewniając 
kościołowi Belgickieimi trw ały byt i pre­
rog atyw y iego , miałeś, iak się dom yśla­
m y , zamiar utrzym ać przez to dopełnie­
nie świętych praw kanonicznych, tedy nie 
m ożem y Ci za to dosyć okazać wdzięcz' 
ności. A leż  p o zw ala m y  Sobie N. kaoie 
przełożyć Ci1 artyku ł now ey konstytu-cyl 
k r a io w e y ,  który przez to ,  óe Wszystkirtł 
religiiom równą opieką z a p e w n ia , - z wol- 
nem i zupełnem w ykonyw aniem  funlecy* 
urzędu-naszego zgadzać się nie może. O -  
bowiązkiem naszym iesfc K ró lu ,  chronić 
nieustannie powierzone" pieCzy ńaszejt lu ­
dy , od nadk przeciw nych' nauce katolic­
kiego kośoioła. Nie możemy w yłam ać s k  

z  tego o b o w iąz k u > bez z g w a lc z W 3 B*?"



' J e r y c h  pow in-ości -naszych; a k iedy 
>R M 9 ?ć ,.a a  m ocy p ra w a  kąrdyni-l"e- 

&  U trzym yw a łbyś h fon if w  t c h p io w ią -  
cy,ach w yzn aw an ie  i .rozszerzanie o w y c h  

p-stepom  których m y ze flt&ąelką 
5 Tr innością i ia k ie y  k.ościol kato lick i 
^O-Uęzędzie n a jz j m oczękuie odpór da- 
tyać m asiep.y ę znaydo.w alibyśn iy się W  
fortnalney sp r?eczności ze sp raw am i krą iu  
B y to m i p r a w id ła m i, ja k ic h  m ógłbyś się 
^  •K. M ąść c h w y c ć  d la  ich w p o śro d  nas 
t r z y m a n ia ,  a  po in in io  w sze 'k ich  us iło ­
w ań n a sz y c h , końcem  zachow an ia  iedno-

i p o k o iu ,  mogiaby {przecież spokoy- 
% ś ć  pubiicm a przez to bydź naruszoną.

według . rtykufu igógo projektu no 
y g y  kunstytucyi k r c j - w e y ,  o.Jprawowanie 
łjMMicznego, nabożeństw a, zabronić moż- 

lejji Bąkowe publiczo^ .spokoyaość za-, 
d*urzyćby m o g ło ,  przeto w y n ik a  z t e g o , 
%  ;Wolne w ykon y  w anie naszey re lig i i , 

tak o w y  skutek z  u życia  p raw  i wol-  
®°ści katolickiego k o ścio ła , w p r o w in c y a th  
^ c h  zabronionemby bydź mogło Nie 
Możemy taić  przed tobą K ró lu ,  ż B podd- 

e urządzenia, ieslioy oa Cieoie p o tw ier-  
^zonemi zosta ły ,  m ogłyby się p rzy ło ż yć  
\ylko do ponowienia rozru ch ó w , które w  
*2csna-tyin w ie k j  prow iucye te pustoszy­
my, oraz m usiałyby wcześn.ey lub pozaiey 
pdwrow ć odjciejzie serca wiernych T w o  
,?fh ppddanych w tcy części Królestwa 
^Woiego- gdzie przyw iązan-e  do wiary 
^aibUckiey daleko i :st mocnieysze i ż y w -  
£2e , a -cieli  w jak im kolw iek  fc ądź innym 
itraiu Europy.* iui- sf.tno ogłoszenie. VV. K, 
-ilości , tw którem zap o w ied zian o , że no- 
^ a  kon^tytucya ustanowić ma wolnpść re- 
.ligii i wszystkim równą opiekę i równe 
górzyści  sa p e w o ić j  zatrw ożyło  ' ażdegc

Ą X
Vvięm y, i e  10 m eL ezp iecrk t  systema test 
iednym  z g łównych punktów now ey filo­
z o fi i ,  która  b y ła  dla nas źr&ałem tylu- 
sm u tk ó w ; za: ono dąży oczyw.sciepidoroz­
szerzania obojętności 'ku w szystkim  r fl i-  
g iio m , i do umnieyszehra dzień p o  dzień 
ich  W p ł y w u , jiby ie nakanięc zupełnie 
zniszczy ć.

”  Winniśmy Ci Królu powiedzieć ca­
łą prawdę. D uchow ień stw o tych projs n- 
c y y  spostrzegło nie bez głębokiego smut­
k u ,  ze  skłoniono W - K  Mość nam ow a nu 
do oddaleoia go z tych zgromadzeń ,j w  
kł óryoh radzą ó  wielkich potrzebach kra- 
iu,; że proiekt now ey konstytucyi za w iera  
dla Szlachty zaszczy ine d ystyn keye , ,z któ­
ryc h  Duchowieństwo . będące niegdyś pier­
w s zy m  stanem w  kraiu , tak.aclece  iest o- 
g o ło c o u e , iż naw et ;nie bidzie posiadała  
p raw a  mieć reprezentantów „w oich na 
zgromadzeniach w  prow incyi ; że w p t y w  
iego.do przyięcia  n ow ey konstytucyi ktą- 
io w e y  starannie u c h y lo n o ,  tak d a le ce ,  iż 
ntycelnieysze j  członki ^D uchow ieństwa, 
według w y ra z ó w  ogloizema W- B M ości,  
nie zhąydula się między osobami godnemi 
nayw iększey  zalety' i . .n ajw iększego  zaufa­
nia współobyw ateli  swoich ; że nakoniec 
pip pozjyolpno mu nawet zapisać nie p o-  
phw.ątaiąrego zdania syyoiego, w  czasi; u- ' 
Jrjadania listy  anzJcomitszych obywateli  

Notahłes. )  Są to same praw idła , które 
jjam C * boleścią m ów im y -o W. K. Mości} 
■mog\ się ok azyw ać ty lko  nieszczęśl.wą 
g r o ź b ą p r z y s z ł o ś c i , p o niew aż Ministrowie 

w oj N P ac ie ,  ni ichcą iuż w cale l iczyć  
^łósu i zdania ca łeao D uchow ieństw a yz 
iprzedm iotach, które -oie.mniey. do ingo 
zakresu działania , tak iak i do reszty o- 
FOb a ry w a tn y c l i ,  co w ię k s z a ,  Jo  nie^o
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faezególniey n a le żą ,  iak dalece tyc zą  się słudzy o n e y ie  eredtug p ra w  islnęcycti,
sp raw y  religii. Niepodobna iest Królu o- mniey w ięcey są szanowani i czczeni. Ł&-
b rach ow ać w szystkie smutne sk utk i,  m o­
gące w ynikn ąć z  w y k o n y w a n ia  takow ego 
planu. Bo Jeżeli Duchowieństwo katolic­
kie nie ma bydż w ięcey pytanem  o radę w  
sprawach k ościo ła ,  tedy iuż rozstrzygnio- 
n o ,  i i  w cale żadnego nie będzie mieć u- 
d z ia łu ,  a n ayw ięcey  może tylko p rzy p a d ­
k o w y  udział w  układaniu p r a w ,  z w ła ­
szcza  ow ych  , o w yk o n yw a n iu  juryzd yk - 
t y i  duchow ney. Jakże więc będzie mogło 
zapobiedz lak o w e m u  targnieniu się na nie­
tykalne praw a dostoyności biskupiey, na­
leżące do trw ałego  stanu katolickiego ko­
ścioła i do prerogatyw  ie g o ,  które mu W . 
K . Mość p rzyrzekasz?  Nie mogąż one bydż 
dow olnie ogramczocemi na narodow ych  
zgrom adzeniach, gdzie Ducno.wieństwo nie 
miałoby w c a l e  żadnego w p ł y w u ,  lub też 
ty lk o  w p ły w  niestały , a zatem niedosta­
te cz n y ?  W re sz c ie  dow iodło  dośw iadcze­
n ie ,  iak w a żn ą  iest rzeczą , aby D ucho­
w ień stw o  m iało  świetną rangę w  krain. 
N aw e t  p ow ażen ie ,  którego ono u ż y w a ,  
rozciąga  się aż na re lig iią ,  którey uczy.. 
Jakkolwiek w ielką iest zasługa osobista 
sług o łtarza, ie ie l i  dziś nic dozna w sp a r­
cia i faworu w c e lu ią ce y  randze i praw ­
nych  p rerog atyw ach , p o d w y is z a ią e y c h  i 
uzacn ia iących  w oczach ludów funkcye D u ­
chowieństwa , tedy o n o ,  słaby tylko bę­
dzie mogło d aw ać  odpór nieładom , prze­
c iw  którym  obowiązane iest w a lc z y ć  bez 
ustanku. W e m ę t r z n y  pokoy i pomyślność 
P a ń s t w a ,  zależą po nayw iększey części 
o d  stanu o b y c z a io w ,  nie kwitną tam do­
bre o b y c z a ie ,  gdzie nie masz żadney re­
ligii. W obecnym stanie p o lo ru ,  religiią 
mniey w i - e y  iest sk an ow an ą, iak dalece

tw o  iest dobrych w  granicach utrzymać , 
ale zł i pow ażą  się na w szystko  przec iw  1 
D u ch ow ień stw u , które w k ra iu  nie ma na­
w et pewnego szacunku. Uważałeś to bez 
wątpienia K rólu ,  i e  p rzyw ró con a  w e Fran- 
cy i  przez konkordat religiią katolicka, ni« 
sp raw iła  tam takiego skutku, jakiego p o  
niey spodziewano się , p on iew aż D ucho­
w ień stw o według systematd Naczelnika 
Państw a żadney p o w a g i ,  żadnego w p ły w u  
w  kraiu używać, niemogło. P o c zy ty w a n o  
ie za n ic ;  uciskały ie w szystkie  podrzą- 
dne w ła d z e ;  przyszło  w ięc w k r ó t c e ,  iafc 
ch c ia n o ,  do te g o ,  że n iem ogło  dobrego 
czynić , a złemu przeszkadzać. M a m y  uf­
ność ,  że W . K .  Mość w nayniższych i p o ­
kornych przełożen iach, iakie Ci podaie- 
m y , w wolnem i otwarłem w ynurzeniu u- 
czuć n a s z y c h , rac zy sz  tylko spostrzedz 
dopełnienie iednego z nay w ażn ieyszych o- 
bowiąfckow naszych w  obecnych okoliczno­
ściach c z a s u ; n o w y  dowod naszey uległo­
ści ku T w o ie y  N ayiaśnieyszey  osobie i 
rzetelne ży c z e n ie , abyś W .K .  Mość pano­
w a ć  m ógł tym  pięknym p ro w in ty o m , 
przez zupełnie o ycow ski z a r z ą d ,  tudzież, 
przez silny i t r w a ły  zw iązek między D u ­
chowieństwem i w ładzą Królewską. — Je­
steśmy z uszanowaniem W. K. Mości nay- 
n iż sz ym i,  nayposłusznieyszenii i naywier- 
nieyszemi poddanemi.

(Pod pisy)  X ie  M au ryc y  Broglio Bi­
skup Gandawski. —  J. A .  B a rre t ,  W ik a r y  
jeneralny kapituły L e o d y y s k ie y .—  J. For- 
g eu r,  W ik ary  jeneralny Arcybiskupstwa 
Mechlińskiego. —  K aro l  Franciszek Pisani, 
Biskup w Nam ur.—  Franciszek Józef, Bi­
skup w  Turnay.
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W y d zia ł Sprawiedliwości Arólefiwa 
Polskiego.

Sto»ow«i* do artykfcju 118 Księgi 
Praw a C yw ilnego  podaie do pubi’czney 
'M a d o r r o ś n , i i  T ryb u n a t  C y w iln y  lw s z e y  
Injtancyi Departamentu Krakowskiego na 
proźbę Agnieszki z O ś m a n c z y k o w  Janczy- 
k o w e j '  włościanki z Gminy wsi Sadaw ie 
Powvatu Pilickieęo Departamentu K rak o w ­
sk ie go , o uznanie nieprzytomności acia- 
w j  Janczyka małżonka iey od iat ośmiu z 
m ieysca przebyw ania niew iad om eg o, fia 
dniu dwudziestym  drugim Sierpnia 18*5 
lok u  w  skutku artykułu i »6 Praws. C yw il*  
Bego w y d a ł  w y ro k  n&kazuiacy w y s z u k i­
w a n ie  i śledzenie nieprzytomnego W acła­
w a  Janczyka w ostatnim iegu' zamieszka­
n iu ,  to .est w Gminie S a d o w sk ie j  P ow ie­
cie Pilickim v oadio wysłuchanie świadków 
przez  powodkę mianować się rr.aiącycb na 
okoliczność j 1 ż W acław  Janczyk od łat 
czterech w mieyseu swego zamieszkania 
przestał bydz przytom nym  i o p o e y t i *  le- 
g c  iad n ey  nie n,a w adomości.

W  W a r s z a w ie  d 20 Września *8*5 t.
Ifaw rzecki,

G rosz , S. J .
W ydział Sprawiedliwości Łrblejtwa 

Pohktego.

Stosownie do Artykułu 118 P ra w a  
^ywilnego p o d a it  d o  publiczney w ia d o ­
mości i i  I r y b i iu a ł  C y w i ln y  iw s z e y  Jn- 
stancyi Departam entu Krakowskiego' ba

p o ty o J ztw ó  Anny W oytiardw śkiey  W ł o ­
ścianki w  W si J izu ian o w ice , Pow iecie  
O lkusk.m Departamencie K rakow skim  mie- 
szkaiacey , na dniu 22 Sierpr.ia ig ,^  roku, 
na ftiocy A rtykułu  116. Praw a  C y w i l ­
nego w y d a ł  P/y rok nakazui^cy w yszu k a­
nie i udowodnienie nieprzytomności An- 
touiego W oynaroW skicgo M ęża pow odki,  
który od lat czterech w  mieyseu zam iesz­
kania iest n iep rzytom n y, i żarfney o  nim 
nie ma wiadomości. —  w  W a rs za w ie  ai 
20 W rześnia i8»5 roku

k awrzecki.
Gross Sek. Jen.

Odetwa Poborcy Gigo w D ty. Ataków
shftn, do Kontryboentow

W  odw ołaniu się do Dziennika D e ­
partam entow ego z dnia J<> Września r. b. 
Nr. 173 którym JW . Prefekt uw iadom ił  
kontrybuentow o w ło żo n ym  na podpisane­
g o  obow iązku exekw ow an ia  przez w oysko 
wszelkicn podatkow załączając nadesłaną 
p rzy  Re»krvpc e W ysokiego  M misterium 
Skarbu z d. 6 łA'rżeśn>a Nr. 17,29 pro A u ­
gusto T abellę  w ysłać  się maiąeych na exe-  
Irucya w stosunku za egłj cfi podatkow ż o ł­
nierzy , a w medostaku łych. wgard istow 
Narctiowych , badż żandarmów , zp szę z 
Wezwaniem kontry bueotow , aby nie w y ­
stawiając się na próżne koszta, i n iep rzy­
jem n o ść  z e x e k u c y ą  woysl-ową połączone, 
wnieśli niezwłocznie do icass P o w ia to ­

w y c h  z a le g ło śc i , ile źe doprtniaiąc Vryfc>
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e iy c h  rosporzidzefi  przym uszon ym  bym  nieyszą b a cz n o ść ,  
20stał takow e w edle  następuiącego porząd- 
k u , nie 2awodnie przez w o y s k o w ą  exe* 
kucya , śc iag n ąc, iak o  to : ^

Zaległości na S ta ro za k o n n yc h , p o ­
n iew aż iu ż  kom m unikow ane zostały  kas- 
som P o w ia t o w y m , «Jo ostatecznego zre- 
k ty f ik o w a n ia , przeto  po p o św ia d czen iu , 
c z y l i  pp dzień d zisieyszy  z takow ych eo n ie  
w p ły n ę ło  , i odpisanie w p ł y w ó w ,  zaległo­
ści wszelkje tego rodzaiu . inclusiye p o d a t­
ku rekrutowego od dnia 15 b. m. będą e- 
atekwowane

2. Co  do p o d a tk o w  ofiary  i innych 
od posiadaczow  dóbr Ziemskich należą­
cych  się itt ltiiive  raty C z e fw c z o w e y  r. b. 
z a le g ły c h ,  ta k o w y c h  exeku cyą  w strzym u ­
je s i ę , z względu że kontrybuenci niektó­
r z y  zaspokoili za ległą  należytość produ­
k ta m i,  niektórzy ieszcze więcey ia k  się od 
źnch należy  w  produktach naddali i kwi,- 
%y z  dostaw ionych  produktów  w m o c w y ż -  
szego rozporządzenia  w  zaległych podat­
kach incluswe raty  Cz.erw czow ey wnosić 
mogą. Z  tym  w szystkim  tyc h  którzy  wię- 
ę e y  winni iak  w y d ali  p r o d u k tó w , ostrze­
g a m ,  aby k w i t y  produktow e z d opłace­
niem  reszty do kass P ow ia tow yc h  w c z e ­
śnie wnosili , g d y ż  w  końcu w s zy sc y  na 
ieden raz  pie będą się mogli w kassach 
P o w ia to w y c h  ob rach ow ać,  a przeto w  
zdarzeniu gdyb y  krotki termin preclusiy- 
ny  w y zn a c zo n y m  zo s ta ł ,  na zaległe w  ro­
ku kontrybueutow k w it y ,  żaden w zgląd 
m iany nie b ęd zie ,  lecz podp isan y ,  w y k a ­
zaną przez kassy P tow e zaległość iak nay-  
surow iey będzie exekw ow ał.

g. K tokolw iek  ieszcze dotąd nie w y ­
p łac ił  upłynioney raty V rześniowey z e ­
chce ią wnieść n atych m iast ,  zdniem  bo­
w ie m  ostatnim b. m. Kassy Ptowe o b o ­
w ią za n e  sa podpisanemu nadesłać w yka* 
z y  indiwidualne za leg łości,  w edle któ­
rych  exekucya  zd n iem  i L istopada ro z ­
ło ż o n a  dó kóntrybuentow rozesłana i aż 
do dnią uiszczone/ w yp łaty  ściągniona 
nie zostanie.

N iezawiodę zaufania, które Rząd w e 
mnie p o ło ż y ł ,  i gdy przeto winienem bydź 
w e x e k w o w a n iu  podatkow punktualnym i 
sprawiedliwym , ? a c z e m b v m o ie  U rzędow a­
nie nie było z naprzykrzeniem kontrv- 
bu en um  , zaręczam  ich mleć na to szczegól-

aby  w  miesiącach w  
którym  rata  p odatkow  do wypłacenia  przy* 
p a d a , a w  czasie  aktualney przeszkody, nay* 
p o in ie y  w  p o ło w ie  następuiącego miesia- 
ca podatki nąleżące do kassy p o w iato w e?  
n>e zaw od n ie  w n i e ś l i ,  poniew aż no dnid 
15 następuiącego miesiąca zaległości do exe« 
kw ow auia  z duiem 1 następuiącego m'esią* 
ca będą w y k a z a n e  i podpisanemu do exe* 
kw o w an ia  podane , tym  sposobem ochr o- 
nią kontrybuenci podpisanego od nieprzy­
jemności e x e k w o w a n ia  zaległych podat­
k o w ,  i siebie od kosztow ex ek a cy i  zasło­
nią.

W  K rak o w ie  d. 7 Października
(Pod.) Puchalski, Poborca 
G iny iako D e leg o w an y  Hona* 
missarz do ex ek w ow an ia  
zaległych  p odatkow .

7  Londynu d  27 W rześn ia ,

Z w oln a  zaczenaią nasze pisma wyia* 
śniać myśli naszych Ministrów względem  
traktatu pokoiu z F r a n c y a ,  dla p rzy go to ­
wania u m ysłów . G azeta  Chronicie z a w ie ­
ra  m iędzy innemi następuiacy a r ty k u ł : 
”  Co do traktatu z Francyą z d a ie s ię b y d ź  
wielkiem  p odobień stw em , iż całość iey  u-, 
trzym aną zostanie. Jakoż nie sadziem y, 
ażeby L u d w ik  X V III iak kolw iek  iest bez­
silny i p o d le g ły ,  miał ze zw o lić  na ustąpie­
nie którey części F ra n cy i ,  g d y ż  przez to 
utraciłby zupełną przych yln ość  swoich 
p o d d a n y c h . , ,—  T a ż  gazeta Wyraża daley- 
”  Z p rzym ićrzen i w zię li  się do oręża dla 
zabezpieczenia Europie spokoyności i w y ­
trącenia oręża z ręki te m u , który  go tak 
długo szkodliw ie nadużyw ał.  T e ra z  gdy 
N apoleon powtórnie z tronu z łożony  zo­
stał i politycznie umarł; gdy większa część 
iego stronników iest rozbroiooa  i rozpę­
dzona ; teraz chcieć F ran cyą  rozbroić i o- 
slabie , znaczyłoby prow adzić  w o y n ę  prze­
c iw  n a rod o w i,  z w ła s z c z a ,  i i  zprzym ie- 
rzone Mocarstwa o ś w ia d c z y ły ,  ż e  p row a­
d zą  ty lk o  w o yn ę przeciw  buntownikom >
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k tórzy  p n y w ła s z e r y c i ę ła  w spięraią. 
sownie do tego oświadczenia p it  maią na- 
w et p raw a  osrdzać niektórych tw ierdz 
^ ran cu zk ich , gdyż tak o w y  postępek rzuca 
* a  Ludw ika  podeyrzem ó, iakoby sprzedał 
®*?-ć królestw a d la  narzucenia sw oim  p o d ­
danym za pom ocą obcą k a y d a n . ,, —  Na- 
kon>ec m ow i taż  gazeta : ”  Król F ra n ­
cuzki obiaw i w  ośw iadczeniu swoie pu- 
stanowienie u trzym an ia  aktu konstytucyy-  
f ieg o , i w e zw ie  obie izby do poczyn ienia  

niey o d m ia n ,  iakie zapotrzebne uzna-

9,\
Podług gazety  Goniec w o y s k a  An- 

S*els'tie i Pruskie będą w e  F ran cyi  z im o ­
wać. Nie maią one mieszać się do w e w ­
nętrznych zab u rzeń , ale zapew nić iedym e 
Wypłatę kontrybucyi. Z . tego nawet p o ­
r o d u  będą im nadgraniczne twierdze od­
dane. —  W  izbie d eputow anych , w  któ- 
rey  większość będzie za konstytucyą , spo- 
dziew aią  się ż y w y c h  sp orow  względem  
m inistruw , którzy  w p rzód y  nie złożą  s w o ­
ich urzędów Chateaiibuand oczekuie t y l ­
ko  na zagaienie izb ,  ażeby przeciw nim 
pow.stał. —  Niektóre korpusy w o y sk a  Fran- 

cuzkiego nie chcą się teraz rozeyśd ź  pod 
p o zo re m , a ż e b y  p ierw ey  zapłacone b y ły  

Xże Furbon nie iest ieszcze  do p o w ro ­
tu do F ran cyi w e zw a n y. —  6000 w o y s k a  
Angielskiego w e szło  do Kale.

P. James Jeo p op łyn ie  na fregacie Nie­
stała z wielu  zbroynem i statkami w P aź­
dzierniku r. b. pod brzegi Afrykańskie, dla  
zabierania wszystkich  statków, które chcia- 
ły b y  lub istotnie ieszcze p ro w a d zą  handel 
D > wolnikami.

W c z o r a y  odiechał z Anglii Xże O r ­
leanu do Paryża .

M ó w i ą , i i  L ord  M elv ille  zluzuie

1035 )(
Sto-  w k ró tc e  W ielkorządcę Jed yf  w sch od n iey  

L ord a  M o ir a ,  a m ieysce iego w  admirali- 
c y i  zastąpi P. Canm og Pisma nasze m o­
cno pow staią  p rze c iw  azyatyckiem u  p i z t -  
p y c h o w i  , z iakittt L ord  tćoira  z Pani*| 
L ou d on  obieżdza w schodn io  - ’ n dyyskie  
nasze granice. O rszak  iego iest l iczfly  i  
o k a z a ły .  200 słfcniow i 1000 w ie lb łą d ó w  
idzie za nim obładow an ych  namiotami i  
innemi do zbytku służącemi rzeczami 

Z  H ull d. 20 W rześnia.
Pastor tuteyszy C lark  miał niedaw no 

razem  cztery m ałżeństw a do zaślubien ia, 
p rzy c z e m  następuiące osobliwsze z a s z ły  
o k o lic zn o śc i; P ie rw szy  N ow ożeniec  z a ­
pom niał ślubney o b rą c z k i , i m usiał sobie 
w  kościele p o ż y c z y ć .  W drugiey p a r z e
Panna m łoda nie miała p a lc a , na k tóry  
kładzie się pospolicie obrączka ślubna. 

'P r z y  trzecim ślubie k r z y c z a ł  ieden cz ło ­
w iek  głośno w  k o s c ie 'e ,  iz praw nie jdo- 
w ied zie , że Panna m łoda ma iuż mężar 
P rzy  czw artey  parze szepnęła p rzy ia c io ł-  
ka Panny m łodey Pastorowa do ucha, aby 
się sp ie szy ł,  g d y ż  Pannę m łodą biorą bóle 
rodzenia

Z  A lza cy i d. 21 W rześnia.
L isty  z Paryża don oszą, że w  n o c y  

z d. 9 na lo ty  b. m. podpisana została u- 
n o w a  w o y sk o w a .  K a  warunki ostatecz­
nego pekoiu  zdaie się iż ie sz cz t  się nie u- 
godzono. Rlowią , iż  Austryal i Pruśsy na- 
legaią  ciągle 0 ustąpienie A lz a c y i  i  L ota ­
ry n g i i ,  Fossya zaś i A ngina obstaią p rzy  
całości Francyi. Fozm aite  warunki poko- 
i u ,  które g ło s z ą ,  zasadzaią się iedynie na 
. i r o p o z y c y a c h , które czynione były .

Z  1‘rezbarga d. 16 W rześnia.
O  niczem tu nie m ów ią ( w y i a ż a  tu- 

teysza  g a z e t a )  ia k  o  w ielkich uzbrtuar
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t i a c h  w  T u rczech . G o to w ą  do boiu siłę 
J?o*ty p odaią  J o  150,000 ludzi. Sądząc 
a a i  po częstey korresponu^ncyi m iedzy 
dow ód cam i Serw iianow  i stoiącego p rze ­
c i w  nim Tureckiego  w  pysk a ,  zd a w a ło b y  
się , iż  n o w e  pow stanie w  Serw ii s łuży  
ty lk o  Porcie za  p o zo r  do zgrom adzenia 
znacznego w o y s k a  na g«aaicach sw oich.

P o l i ty k ą  P erty  zdaie się iakaś ukryta  rę- _  p  25. —  21 —  20 — ___ ■
ha kierow ać.

■■i. ■i-asx=agagaa.M-..-ji'isir-." 1 ---- — ■■■■■■ - at— a S3|

D O N I E S I E N I A .

s w s z y  raz )  Elżbieta K ępkiew iczow a , w  S iew ierze  w  P ow ie cie  Pileckim  i Dep, Kra­
k o w s k im  za m ie s z k a ła , m a zam iar iędhdć do W ę g ie r  w iuteressie han d low ym , z dw ie­
m a ludźm i M ikolaie.n Baran i Wawrzericem M anikowskim, sw oiem i trzema końmi.

3C1 r a z )  Starozakon n y Hilel KliDgLerger, kupiec w  żydow skiem  mieście przy 
K rak o w ie  Nr 34 zamieszkały , w y ie ż d z a  do W iedn ia  winteressie h a n d lo w y m , zkom * 
pamstą Izaakiem Baum ek i d w o m a  służącemi.

3 ci 1 ~iz )  L ud w ik  D em biń ski, z pow .atu  Szkalbmirskiega Depta K rak o w sk ieg o , 
m a zam iar  w y ie c h a ć  do Rossy i ,  z trzema ludzm>

W  Szreniawie P ow iecie  Olkuskim Dep. Krak. d 19 Paździes. b, r. o g o d z .  jo ra n -  
n e y  odpraw i się l ic y ta cy a  za  gotow ą zapłatę v. monecie sreorney Co u rant zboża w sno­
p ie  1 o w i e c —  potem w  b ro w a rz e  propinacyi Szreniaw skiey  trzech karczm  z browa- 
»em w  roczną lub w ięcey  d z ie rż a w ę ,  gdzie w  potrzebne vadium  zip. 200 zaopatrzyć 
się raczą. —  Perełek zaś uryańskich , koral: rożn ych , zegarków z ło ty c h ,  pierścieni 
b r y la n t o w y c h , k o lc z y k ó w ,  tkrzypcow  , futra, pasy  i innych sprzedarz odbędzie się W 
K rakow ie  w  kamieoicy S r o  676 przy  Jatkach R zeźn iczych  z rana o 10 godzinie d. 16 
P a ź d z ie r  b. r. Atóre w idzieć  Każdego czasu można. — ■ Z y c z r c y c h  n ab ycia  lub a- 
le n d y  na ozn aczon y termin i mieysce zaprasza. —  W K rak o w ie  d. 6 P ażdz. i g i j

Skortzyński Kom. Krak.
W  zeszła  Niedzielę, to iest d. 5 m. i r. b. w ieczorem  w  drod ze  od Prokocim a der 

K r a k o w a  iadące.nu W łaścicielowi zginął p;erścieti b ry la n to w y  złoty  roboty  starosw .e- 
C k ie y , w  który m było  kamieni rautów po kraiu m n n y  w ięcey  8mi» nomnieyszy eh , a  
V  środku ieden w iększy  tegoż gatunku w  rrebro oprawne —  tudzież paczka pieniędzy 
w  kształcie r o i l i ,  papierem zapisanym obwiniona 1 szpagatem  obw iązana K tokolw iek-  
by rzeczy  te lub sam znalazł,  lub u kogo innego w id z ia ł ,  raczy o tem donieść do b e -  
daktora G azety  K rakow skiey  Jf-  M aja, a  W łaściciel zguby prócz w dzięczności zaręcza  
mu p rz y z w o itą  nagrodę

Dniu 9 i ro Paidtternlka 
r.ja  tboi n.jago gett rka na Targu t» 

ir tk o ^ e  sprutumanycn.
1. *. 3 .  4•

K orzec 74. g '. Zł gr. 74 gr. Z* i*
Pszenicy *7 —  26 —  24 15 23 —•

—  y t a  —  18 15 18 —  >5
—- Jęczmienia 16 —  13 —  14 —  13 r$
—  O w s a  3 —  /  >5 7 —  —  —
—  36 —  34 15 32 —  3°  “ *
—  Grochn 20 —  13 —  17 —- i 6 **


